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Kraków, czwartek 12 września 1940 r. 


Piekło w Londynie. 


Naoczni świadkowie opowiadają o strasznych skutkach 
odwetowej akcji niemieckiej. 


Nawy Jork, 11 wrzeć! 
dilennikarz amerykański przanła| 
dakcji sprawozdanie, w którem na co- 
wal obraz notwornego zniszczenia dzielni- 
cy przemysłowej Londynu: na bulwarach 
leża samochody p TE do góry 
kołami. We wschodniej części Lomdynu 
qalily się jeazcze zgliszcza wielkich zakła 
dów przemysłowych. zamienionych w ru- 
mowisko i popiół. 


Z poza murów, składów i magazynów 
wmoszą sią coraz większe obłoki dymn, a 
niemal wszystkie domy w najbliższem ag- 
siedztwie BR zmiszczone wskutek pożarów. 
Pożary te wybuchały z łatwością ze znisz- 
czonych przewodów gazowych, gdy tym- 
czatum wodociąg! uległy zniszczeniu. 


Wadłnż bulwarów, gdzie przedtem staly 
dlugie szeregi spichlerzy i domów składo- 
wych. ciekły olbrzymią czarną etrugą ol- 
krzymie ilości teru. Niema celu zatajać 
wialkich szkód. jakie tam powatały. Był 
to bowiem pożar a tak wialkich rezmia- 
zkańcy Londynu nia 
od czasów wielkiega nożaru te- 


wlien 


w gruzach i 


jednak stwierdzić 
musze, że by raz po raz spadaly na 
poszczególne dzielnice“. 

W kilka godzin później korespondent te- 
go samego pisma przesłał swej redak 
nowe sprawozdanie tej mniej wiecej treś- 
ci: „Kiedy piszę te słowa w Londynie znów 
ryczą syreny alarmowe i znów Londyn 
przeżyje potworną noc, a jego mieszkańcy 
przesiedzą w schronach. Tak jak w swoim 
czasie Sodoma i Gomora zostały nawie 
dzone deazczem ognia i siarki, które mia- 
ły wyniezczyć mieszkańców i pozostawić 
tylko 77 sprawiedliwych. spadł deazcz œ 
gnla na Lendyn. Ale tym razem może się 
stać tak, że wojna skończy się, iż nawet 
tych 77 sprawiedliwych nie pozostanie. — 
Znów miasto otoczone bylo gęstemi chma- 
rami dymu. pędzonemi przez wiatr od 
wschodu”, 


wodowanych strachem, j 


„Wielkie zakłady przemysłowe 


popiołtach“’, 


Sprawozdania neutralnych naocznych świadków o ataku powietrznym 
na Londyn w nocy na niedzielę. 


($) Sztakhalm, 11 września. Dzienniki 
szłokholmakie są znowu przepełniona da- 
ami swoich korespondentów lon- 
PA h a strasznych skutkach niemlsc- 
klej akcji odwatowal, Dziennikarze 
szwedzcy opisują w dalszym ciągu obszer- 
nie olbrzymie szkody, jakie powstały je- 
dynie w ciągu ostatnich dwóch ataków w 
sobota w nocy i w niedzielę w nocy. 

Sprawozdawca londyński „Stockholma 
Tidningen“ donosi m. in: „Walka o Lon- 
dyn prowadzona jest w dalszym ciągu z 
niezmniejszoną zaciętością. Kiedy począł 
szarzeć ranek w poniedziałek, po nocy, któ- 
ra dla miljonowej ludności była najdłuż- 
szą nocą wszystkich czasów, poczęta się 
budzić w mieście, w którem na każdym 
kroku widniały zniszczenia. Przez 4 godzi- 
ny centralne dzielnice miasta, w których 
znajdują się objekty wojskowe, były wy 
stawione na nieprzerwane bombardowa- 
ma Olbrzymie pożary przemieniły naj- 
<lemniejsze godziny nocy na jaany dzień. 
Jeden pożar wybuchal za drugim“, 

nocy na poniedziałek — stwierdza ko- 
Tespondont w dalszym ciągu -— paliło się 
nietylko wzdłuż Tamizy, lub we wecho- 
miej dzielnicy miasta, ale także w innych 
dzielnicach, „W. ciągu tej nocy przeżyli 
Londyńczycy  najgwaltowniejsze ekeplo- 
kl jakie miały miejsce w jakiejkolwiek 
ltychczasowej wojnie. Kiedy wielkie 
tomby udorzały w jakiś most lub budy- 
16%, ziemia i powietrze drżały w kilome- 
ltowym promienin. A kiedy zaczęło sza- 
Tie, przekonałem cię, co to znaczy, gdy się 
magle stwierdzi, że dom, w którym się 
tnajdowałem, kołysze się jak okręt na peł- 
tem morz. 

Trzy gwałtowne -eksplozje  watrząsneły 
Powietrzem, zabrzęczały szyby. a drzwi 
eame się zatrzaskiwały. Miałem wrażenie, 
z% dom jest okrętem, walczącym z siężką 
falą morską. 

Podobna wrażenia odniosły nbiegłei no- 
cy golk) tysięcy mieszkańców Londynu". 

ajwiększa szkody powstały także tym 
Tzzem we wachodnich dzielnicach Londy- 
mn wzdłuż Tamizy, gdzie — jak wiadomo— 
shajdują się doki, Skutki wielkiego bom- 
Dardowania sq fantastyczne. Śzwedzki 
uziennikarz opisuje następnie bardzo ob- 
Iano jak hombowce niemieckia _ celnie 
uu (97 upatrzone przez siebie wojskowe 

by, Pisze on dosłownie: „Pażary w 
poblizu doków szalały jeszcze wciąż kiedy 
miałem sposobność ogladać obiekty por- 
lowa, gdzie z rezerwoarów ropy wznosiły 
Si jeszcze ciągle slupy tlnatych dymów”. 

|prawozdawcą londyński  „Swanaka 


Dagbladet* pisze: „Nie zapomnę wrażenia, 
jakie odniosłem po przybyciu do doków w 
niedzele około godziny 23-ciej. Niebo na 
wschodzie hyło tak czerwone, ża dookoła 
panowała jasność, jak w czasach pokojo- 
wych, kiedy płoną jasno wszyatkie światła 
reklamowe w wielkiem mieście. Nowy 
atak bombowy właśnie się rozpoczął, a 
ludność uciekała ponownie do schronów. 
Płomienie uderzały pod niebo, dym gryzł 
w oczy. Ręce miałem białe od popiołu, we 
włosach miałem pełno sadzy, a ubrania 
wkrótce przesiąknięte było wonią dymu*. 


Łuk Tamizy wielkiem morzem ognia. 


(=) Bariin, 11 września, W dalszym clą- 
gu nieprzerwanie dadzą zaohsarwować 


nad Tamizą llczna pożary, w szczagólnać- 
el w dakach Wiktaria, koła doków Zacho- 
dnio-indyjskich, w dokach Commercial o- 
raz na poludnie od nich, 

W gazowni w Proomley stwierdzono po- 
czątki pożaru. Wyspa w łuku Tamizy, o- 
raz okolica tego łuku ogarnięta jest w dal- 
szym ciagu jednem wielkiem morzem o- 
ia. Ponadto płoną jeszcze w różnych 
jacach doki na południe od London- 
Bridge w Wapping i w innych miejscach 
w pobliżu Tamizy, 


Ataki na Londyn w prasie 
nowojorskiej. 


($) Nawy Jork, 31 września. Z najwyż- 
szem zainteresowaniem śledzą dzienniki 
nowojorskie niemieckie ataki odwetowa 
na wojskowe objekty w Londynie. Rów- 
nież włorkawa prasa poranna przynosi 
pod wiełkiemi nagłówkami doniesienia 
swoich londyńskich korespondentów, któ- 
rzy według ich własnych ałów pisali swe 
aprawozdania w budynkach, wstrząsanych 
zwaltownemi eksplozjami, przypomanają- 
cemi trzęsienia ziemi. 

Wielkia budynki w sercu Londynn 
jsk donaszą sprawozdawcy londyńscy — 
zostaly kamplatnie zburzona hamhaml. Je- 
dna z najbardzie] znanych ulic w csntrum 
miasta jest zupełnie pokryta sdlamkami 
szkła 1 gruzami. 


centrom Londynn w chwili 
spadać śmiercionośne masy  materjałów 
wybuchowych. Okoła pólnocy City stano- 
wila farmalna piekla  wyhuchających 
kamh, których huk mieszał się z detona- 
cjami artylerji przeciwlotniczej i jękiem 
syren straży ogniowych i samochodów sa- 
nitarnych. 

Obserwator prasowy, dyktujący z da- 
chu swoja wrażenia, doniósł o wznoszeniu 
się chmur czarnych dymów. Bomby nie- 
mieckie spadały niejednokrotnie na te sa- 
me objekty, atwierając ponownie stare 
rany. W niaktórych dzielnicach stosy gru- 
zów wznoszą się na 20 stóp wysoko, hamu- 
Jąc zupelnie komunikacją. Południowo-za- 
chodnia dzielnica Londynu, w której znaj- 
duje się wiele zakładów gazowych i elek- 
tryeznych, oraz obiektów kolejowych od- 
czuła również siłę ataków niemieckich. 


Londyn otoczony dymiącemi gruzami. 


Częściowe unieruchomienie komunikacji. Dzienniki poniedziałkowe nie wyszły 


($) Nawy Jork, 11 września, Nowajarska 
paniedziałkawa prasa wieczorna przynio- 
sla w dalszym ciągu bardzo obszerne apl- 
sy zniszczeń w Londynie. 

Przeszło S-godzinne bombardowanie w 
nocy na poniedziałek spowodowało, że stm- 
lica Angiji otoczona zastala plerścianieam 
dymlących ruin. Ze śródmieścia Londynu 
można we wszystkich kierunkach zaobser- 
wawać pożary. 
rych dzielnicach zastała zupełnia przer- 
wana. 

Większa część mieszkańców musiała n- 
dawać się do swych miejsc pracy piecho- 
tą. Londyńska policja uzbrojona zwyczaj- 
nie tylko w pałki gumowe, patroluje obe- 
enie z karabinami na ulicach i kontroluje 
legitymacje. Jadna z bomb traflla w glé- 
wna rurą gazową. Zdjęcia prasowe, na- 
desłane z Londynu, przedstawiają zupeł- 
nie zniszczone objekty dokowe, z tonącym 


Kamunikacja w niektó- | ch: 


okrętem na drugim planie. Na drugiem 
zdjęciu mużna widzieć zniszczony most, 
przypominający znany Towerhridge, w 
pobliżu którego znajdują się liczne war- 
sztaty dokowe. 

Jeden z naocznych świadków pisze z 
podmiejskich dzielnie Londynu, że okolice 
nad Tamizą przedstawiają niezapomniany 
apokalipiyczny widok. Ciężkie czarne 
mury dymów i teatralnie wytryskające 
płomienie przynoszą z sobą charaktery- 
styczny zapach spalonej ropy. Kiedy ów 
naoczny świadek powrócił] da Londynu, 
ujrzał takie rozmiary zniszczeń, jakich 
nigdy nie oczekiwał. 

Wiele dzienników londyńskich nie mo- 
gla się ukazać, ponieważ ich pracownicy 
srędzili noc w piwnicach. Z tego powodu 
ludność Londynu jest gorzej poinformo- 
wana o rozmiarach szkód, niż Ameryka- 
nie. 


Głosy zagraniczne 0 ataku na Londyn. 


Dziesiątki tysięcy mieszkańców opuścHy stollcę. — Zawalenie się tunelu 
kolel podziemnej. — Poszczególne dzielnice bez gazu, światla, wody 
i elektryczności. 


(=) Azym, 11 września. Potężny nlsmie- | wami, Intaresującemi palltyczne ] wojsko 


eki atak powietrzny na Londyn dominuje 


wa kola wioskla. gdzie z zadowoleniem 


równiaż | wa wtorek nad wszystkiami sara- | stwierdza sie. iż Adnif Hitler nrzeczywiat- 


1 odnoazeniem da domu 2.50 BM 


ni? swoje zapowiedzi i udzielił na prowo+ 
kacje brytyjskie należnej odpowiedzi. Ró- 
wnooześnie podkreśla się w tych kołach, ża 
w ten sposób pomszczone zostały niowin- 
ne ofiary zarówno z pośród niemieckiej 
ludności cywilnej, jak i we włoskich mia- 
stach i waiach. Y + 

Prasa poranna stoi naturalnie równiea 
pod wrażeniem nieustannych ataków na 
stolice Anglii, której ludność — iak pod- 
kreślają dzienniki — ogarnięta jest coraź 
wiekszą trwoga i zaniepokojeniem. Mie- 
szkańcy stolicy Angliji calami dziesintkami 
tysiący niaustannia odpływ: x miasta 
natomiast po obu stronach Tamizy azaleja 
marza płomieni. 

„Potężny niemiecki atak powietrmy”* — 
stwierdza „Popolo di Roma“ — „jest stu- 
szną karą za nieodpowiedzialne grubiań- 
stwa rządu Churchilla Rząd angielski, 
dysponujący znacznie korszem lotnictwem, 
wierzył lekkomyślnie, że może sobie po 
zwalić na nocne ataki na stolicę Niemiec. 
przynoszące w rezultacie wyłącznia zni- 
szczenie domów prywatnych". 

Madryt, 11 września Również madrycka 
prasa wieczorna pozostaje pod wrażeniem 
potężnego bombardowania niemieckiego na 
ważne wojskowe obiekty Londynu. Dzien- 
nik „Madrid“ pisze, że Niemcy udzielają 
obecnie odnowiedzi na wyzwania lotnio- 
twa angielskiego, które bombardowało ob- 
jgkty cywilna w Niemczech. Angielskie mi- 
nisterstwo informacyj kłamało, gloaza 
nieustannie o osłabienin lotnietwa niemie. 
ckiego. edyż w rzeczywistości lotnictwa ta 
staje mię coraz pateżniejsze. Szkody, wy- 
rządzona w stolicy A! bardzo znar 
ezne. Poszczególne dzialni. 
na gazu, światła, wady I 
Hówniaż ladan kalal podziemne] zæ- 
walił sle Anglicy. którzy dotychczas za- 
wsze prowadźili wojny w abcych krajach, 
poczuli obecnis wojne na własnej skórze. 

Toklo, 11 września. W prasie japońskiej 
odnawiedź Niemiec na nieludzkie ataki pl- 
ratów powietrznych stanowi podobnie gło- 
wny temat dnia. „Tokio Niezi Niczi“ pisze, 
że Lendyn stanie sią wkrótca drugą Karta- 
giną. 

Belgrad, 11 września. „Niszczece bombar- 
dowanie stolicy Wielkiej Brytanii trwa w 
dalszym ciagn*. — „Obiekty wojskowe po 
obu brzegach Tamizy pod ogniem niemiec- 
kich bombowców“. — Anglicy dokonali no- 
onego ataku na Hamhurg* — tak brzmią 
nagłówki dziennika „Vreme“, Wojskawy 
współpracownik zagrzehskiega GADU 
„Hrvatski Dnevnik“ stwierdza, że Niem- 
com udalo sią za dnia przełamać angiel- 
ską ohrong przeciwlotniczą. „Sukces Jeat 
niewatpliwy, nawet wielki sukces, a owo- 
ca jego okażą się dopiero w przyszłości. 


Storpedowanie statku angielskiego. 


(=) Sztokholm, 11 września. Według in- 
formacji brytyjskiej agencji informacy]- 
nej Reutera, przybył do Baltimore szwe- 
dzki statek handlowy „Eknaren“, na 
rego pokładzia znajdowała sią 87 mary- 
narzy angielskich, rozbitków z pewnego 
angielskiego statku, którego identyczno- 


ści dotychczaa nia udało się stwierdzić. 


Szczegóły zatopienia skonfiskowanego 
parowca nleprzyjacielskiego. 


($) Berlin, 11 września. W związku z do- 
niesionem w komunikacie naczelnej ko 
mendy armji niemieckiej z 8 września zo- 
tonieniem skomfiskowanego parowca zdo- 
bycznego przez niemieckie dowództwo, — 
które dokonało konfiskaty, dowiadujemy 
sie, ża wszystkie osoby, znajdujące się na 
pokładzie zastały uratowane Oprócz nie- 
mieckiej komendy konfiakacyjnej, orau 
załogi, która dokonała konfiskaty, na po- 
kładzie znajdowały aię również załogi kil- 
ku mieprzyjacielskich okrętów handlo- 
wych, zatopianych przez niemieckie okręty 
wajenna na OQcaanach. 

Trzy łodzie ratunkowa, na których znai- 
dowala się również niemiecka komenda 
konfiskacyjna, w pelnej liczbie przybyły 
da jednego z portów neutralnych. Kilku 
marynarzy neutralnych zostało wyratowa- 
nych przez pewien hydroplan. Dalazn łódź 
ratunkowa została przyjęta przez ieden z 
nieprzyjacielskich statków wojennych, 
który wzigł na pokład jej pasażerów, —! 
wśród nich kapitana skonfiskowanego oœ 
krahu oraz jego żonę. 


Mein Kampf“ po fińsku. 


ki, 11 września. Fińska firma wy- 
dawnicza Werner Soederstram otrzymała 
prawo wydania dzieła Adolfa Hitlera „Mein 
Kampf" w ięzykn fińskim. Przekład ksiaż 
ki Hitlera na język fiński ma sie ukazać 
jeszcza przed świętami Bożąca Narodzenia. 


f- 


UrZĄdZENIA 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 164. Czwartek, 12 września 1940. 
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celem niemieckich ataków. 


Samoloty bojowe zatopity okręt handlowy. = Dalsza akcja odwetowa lotnictwa niemieckiego 


Bariin, 12 września. Naczelna komanda 
armji niamieckiej komunikula! 


Noty ubiegłej nieprzylaciel zrzucił bom- 
by na rozmaltych miejscach we Franejl 
północnej. w Belgi! I w Niemczech półnac- 
nych, która Jednak wyrządziły tylko nie- 
znaczne szkody. 

Kilku nisprzyjacielskim samolotam uda- 
ło się przedrzeć sią nad Berlin, aby tam 
SAGI bomby. W dzielnicy mieszkaniowej 
| handlowej EU na licznych mlaj- 
scach pożary. dródmiaśńciu trafiona dwa 
szpitale, W gzelelnicy dyplomatycznej mu- 
alala sią e EE klika ulla z powodu gra- 
dacogo niskzpleczeństwa rawalenia się, Jo- 
dna bomba spadła na budynak Reich. u, 
Inna zaś na akademją aztuk. 

Plęć osób zostalo zahltych, wlela osób 
rannych. Energlczne wkroczanie TĄ! 
hezpleczaństwa | slużby momocniczej, la 
również straży echronnej ludności herliń- 


sklaj zanobiegły, aby liczne bomby zapa- 
lająte nle wyrządziły szkód. 
ażna ze wzalędów wojskowych urzą- 
dzenia miasta i portu w Londynie były ts- 
kłe I wczoraj najważniajszemi celami nie- 
mleckich ataków odwetowych. Liczne na- 
we pożary dołączyły zlę da dawnych. Przy- 
tem zhombardowana także | inne ważne za 
względów wojennych objekty, a mianowi- 
cle urządzenia portowe. lotniska | zakłady 
przemysłowe na południowym wschodzie 
wysn heytylakich, - > 
Na E udnla od Hakryd samolot bojowy 
zatopił okręt handlewy, pojemnaści 4.000 
tan, glynacy w konwoju. Podczas działań 
wojannych nad Analija, zaginęły trzy nie- 
mieckie samoloty. Artyleria przeciwiatni- 
cza i nocne samoloty myśliwskie zastrze- 
lily po jednym z samolotów atakujących 
Sarlin, Artylarla marynarki na wybrzełu 
Kanam zestrzeliła cztery dalsze samoloty. 


Niemieckie działa talekonośne strzelają 
na drugą strong kanału La Manche. 


Niemieckie baterje rozproszyły b rytyjski transport konwojowany, 


($$) Berlin, 11 września. Naczelna koman- 
da armji niemieckie] komunikuje: 

W dnlu 8 wraęśnia w godzinach wlaczor- 
nych bryt. transport konwojowany, wy- 
pływający z Dover, zastał wziąty pod © 


LPR nowróciły da Davar, dwa zań da 
eal. 

Jaden uszkodzony parowiec zezłaj odho- 
lowany. Ósmy pokret transpartu konwajo- 
wanego pozastał nlerushemo na falach, 
otaczony aęsteml klęhami dymu. Ogień 


glań przez niemieckie baterje nadhrzeżna. | przerwano z powodu elemności akalo gadz. 


Transport zostal 


razpraszony. A okręty | 20.40. 


W godzinę poźnia] niamieckia działa da* 
lekanośne wzięly nod ogień pewna hrytyl- 
ska haterję artylerji kalo Dover. Bateria 
ta ok, gadr. 20.30 uallawala odnowladać na 
mgleń batery] niemieckich na transport 
kanwajowany, Pa niemal dwugodzinnej 
walee rastala pna zmuszona do mliezania 


Ofensywna akcja 


włoskiego lotnictwa. 


Rzym, 12 września, Włoski komunikat 
wojapny ze środy brzmi nai painea: | 

łówna kwatera armii włoskiej komuni- 
kuje! Włoskie formacje lotnicze zuatako- 
wały ponownie strefy Sollum, Sidi Barra- 
imi i Marsa Matruk. hembardując urządza= 
nia, pmotaryzowany materjał i wojska, 
które zostalo zaatakowane lotem nurka- 
wym | oatrzelane, Wyrządzone przytem 
azkody byly zupełnie wyraźne, Dwa nie 
grzyjacielskia samaloty myśliwskie zosta- 
ły przez włoskie bombowce zestrzelone w 
walca powietrznej, dalsze dwa zoataly pra- 
wdopadobnie zeatrzejone, Dwa włogkie sa- 
moloty nie powróciły, 

Nieprzyjaciel przeprowadził naloty na 
Bardię, Tobruk i Derme. Szkoda, wyrzą- 
dzona w  niewojskowych urządzoniach, 
jest nieznaczna. Łącznia jeat 18 zabitych i 
21 rannych. dadan niaprzyjealaisk| samolot 
został zestrzelony ] spadł do morza, Trzej 
oficerowie innego samolotu, zestrzolonego 
wczoraj, o którym doniesiono w komuni- 
kacie wojennym, zostali wzięci do niewoli. 

W Afryca wxchodniej angielskie bom- 
howea obrzuciły bombami Cęasslę, przy- 
czem trzy osoby zostały ranne. Jeden nit- 
„Lej? anielski samolot został przez włoskie 
mydliwce zastrzelony. Z zalogi eamolotu 
dwóch ludzi zabiło aliq na miejscu, trzeci 
został wzięty do niewoli (p) 


Anglelski przemysł wojenny 
wstrzymał pracę. 


(=) Gsnewa, 11 września. Z fachowych 
kál londyńskich donoszą tu, że wakntek 
mieustannych niemieckich ataków bombo- 
wych kilka gałęzi przemysłu wojennego 
zoatało jnż zupełnie snparaliżowanych, inne 
musiały ograniczyć produkcją do 50 pro- 
cent. 

W pierwszym rzędzie zupełnamu znisz- 
czeniu uległy liczne fabryki wytwarzają- 
ca motory spalinowe do samolotów. 


Adolf Hitler przyjął posła 
węgiarsklego. 


($$) Berlin, 11 września. Adolf Hitler 
przyjął we wtorek w południe posła król. 
Węgier Doeme Htojay, który wręczył mu 
pismo J. F. Regenta król. Węgier admira- 
ła Horty'ego. 


Nowy przedstawiciel Francji 
w komisji zawieszenia broni. 


„ (7) Berlin, 11 września. Jako następcą 
mowomianowanego franouekiego ministra 
wojny gen. Huntzigera zaproponowano aa 
przewadniezącego  komieji zawieszenia 
broni w Wiesbadenie generała Doyen. 


Spadek kursów na glełdzie 
nowojorskiej. 


($) Nowy Jork. 11 września. Wiadomo- 
ci o spustoszaniach, spowodowanych nie- 
mieckiemmi atakami na lądzie, oraraa 
się na nowojorskim rynku efektów w po- 
niedziałek do wzrostu podaży, przyczam 
zaznaczył elo spadek knrsów aż do 6 pon- 
któw. Spadek ten dotknał głównie papiery 
przemysłu zbrojeniowego. 

Również na_giełdzie zbożowej w Chicago 
doniesienia z Londynu epowodowały gwal- 
iowne wysprzedaże: Ceny pszenicy apadły. 


Francja zamyka konta bryłyjskie 
Konta Francuskia zablokowana w Szwecji. 


($] Paryż, 11 września. Według donie- 
Bienia „Kxportałeur Francais" rząd fran- 
cuski w odpowiedzi pa zablokowanie kont 
francuskich w Wielkiej Brytanji wydał 
wszystkim instytucjom kredytowym i or- 
ganizacjom ancwa polecenia podobne- 
fla zamknięcia kont | rachunków kradyto- 
wych obywateli brytyjskich. n 

To sama żródło donosi, ża w Szwecji za- 
blokowano konta francuskie, celem umo- 
żliwienia ekaporterom szwedzkim znale- 
zienia odszkodowania za swoje dostawy 
dla Francji, Dziennik wymienia wkońcu 
kraje, z którymi istniały układy wyrów- 
nawcze, a mianowicie: Hiszpanja, Szwaj- 
carja, Grecja, Wegry, Turcja, Jugosławia, 
Argentyna i Chile. 


Mieszkańcy Londynu ponownie 
przeżyli 9-godzinny alarm. 


($) San Sebastian, 11 września. Jak do- 
noszą z Londynu, atak lotniczy niami 
który miał miejsce w nocy 2 poniedzia 
na wtorek, trwal A godzin I & minut 

Komunikat Reutera pomtozmawat 
alarm lotniczy ukończył elą 
rano. Powtórnie nadleciały 


ża 
a godz. 4.43 
nad obszar 
Londynu poważne ilości anmolotów nie- 


przyjacielskich, które parły w kiernnku 
północnym aż ku Tamizte. Atak zosiał roz- 
szerzony na inna części miazta. Zrzucono 
wiele bomb ciężkiego kalibru, W związku 
z tem agencja angielska przyznaje sia 0- 
strożnie do wybuchu „wieln pożarów“ l 
„pewnych szkód”, 

Wogóle Reuter w swoich doniesieniach 
zagranicę etara aig w dalszym ciągu pa- 
mnlejszyć clążkie szkody. W każdym razie 
przyznaje on, że wojna weszła w uwoje 
najkrytyczniwjsza stadjum. a Londyn oraz 
Inne miasta muszą liczyć się z całą pewno- 
śolą z tem, że będą wystawione na ataki 
niemieckie. „Miaradajne koła podkreślają 
wielkie trudności, z jąkiemi zmuszona jea 
walczyń obrona przeciwlotnicza”, _ 

Inna depesza Reutera mówi, że jakkal- 
wiek Londyn był glównym celem ataków 
niemieckich aamolntów, to jednak bomb 
zostały zrzucane również w innych okoll- 
each Angliji, a mianowicie w stronie pół. 
nocna-zachodniej,  północno-wschodniaj 1 
południowo-zachodniej, oraz na wybrzeżu 
południawo-wschodniej strony Szkocji i 


alji, 
Również londyńska służba informacyj- 
na, z pewnością całkowicie wbrew swej 


moralnyc! 
wetowej. I tak minister wyż: 
tan miał powiedzieć, ża zapi 
żywności w Łandynie zastały uszkodzone 
„niezbyt dotkliwie”. A więc w każdym ra- 
zje uszkadzane. 

Jeden z reporterów radjowych wygłosił 
nastepujące wielemówiące uwagi: „Lon- 
dyńczycy nie magą obecnie anożywć awo- 
ieh obiadów w należyty sposób., Brakuje 
fm anv, i nie da siq zaprzeczyć, że nie ozu- 
ją ata najlepiej“. 


Anglija nle Jest w stanie dostarczyć 
amunicji swolm wojskom w Afryce, 


(=) Genewa, 11 września. Hząd hrytyl- 
sk! wysłał specjalną komisją do poludnia- 
wej Afryki | Indyi. calm zbadania na 
nlejscu moźliwańci produkcji amunicji I 
innych materjałów wajannych. 

Jak ałychać, rząd angielski był zmuszo+ 
ny do tego kroku. celem zabezpieczenia za~ 
opatrzenia_w materiały wojenna swoich 
wojsk na Bliskim Wschodzie i na wschód 
od Snezu. h 

Minister zaopatrzenia Morrison, który 
udzielił tych informacyj, musiał więc po- 
średnio przyznać, że ojczyzna nie jest już 
dzlsiaj w stanie pokrywać zapotrzebowa- 
nia amunicji i materjałn wojennego swye) 
wojsk w Afryce f na Blisklm Wschodzie 
z własnych zapasów. 


Przemysł sowiecki pracuje 


na dwie 


($) Moskwa, 11 września. Prata sowlec 
cka zajmuje się obszernie przejściem w 
przemyśle sowieckim z pracy na 3 zmiany 
na pracg na dwie zmlany. A 

To przestawienie nazywa prasa jednem 
2 naiważuiejszych zarzadzeń organizacyj- 
nych i technicznych w dziedzinie produk- 
cji, jakie zawarte było w dekrocie prezy- 
diom Najwyższej Rady Związku Sowietów 
z 26 czerwca br. Dekret ten dotyczy — jak 
wiadomo — przajścia na f-godzinny dziań 
pracy I 7-dnlowy tydzień araz zakązu wla- 
snewolne] zmiany placówki prasy. 

„Tzwiestja” piszą, że wiele niedomagań 
fabryk sowieckich. w szczególności zastoja 
w nurodukcji i straty wszelkiega rodzaju 
spowodowane były po najwiekszej części 
niedostateczna organizacja pracy w po- 
szczególnych zmianach. W wielu fabry- 


zmiany. 


kach. a nawet w całych gałęziach przemy: 
słowych pracuje sie dotychczas na 3 zmia- 
my. Jakkolwiek nie jest to podyktowane 
koniecznościami produkeyjnemi. a nawet 
niejednokrotnie niekorzystnie wpływa na 
produkcje. A 

Często zachodzą wypadki „razcieńczo- 
nych“ zmian. wyposażonych niedostatecz- 
mia w siły robocza oraz inżynierskie i tech- 
miczne. W zasadzie czaa pracy nie wpły- 
wa w tych warunkach na wysokość strat, 
nonieważ każdy okres produkcyjny posia- 
da przydział olbrzymich ilości energji na- 
nędowei oraz materiałów pędnych. Ogól- 
ns koszta produkcyjne przybierają niczwy- 
kle wielkie rozmiary i powaduią równo- 
cześnie gwałtowny wzrost kosztów wla- 
snych. 

Dziennik wskazuje dalej na fakt, ża po 


priis na 8-godzinny dzień 
sze utrzymania trzech niepelnową: 
wych zmian. bardzo utrudnia utrzypną, 
na należytym poziomie maszyn i Ware 
tów fabrycznych. Również należy wai" 
pod uwage. że trzecie zmiany oi a 
ważnie na brak odpowiedniego kierow, 
twa i koniecznej ilości wykwalifikowany 
robotników. Powoduje tò zmniejszoną +. 
dajność pracy i obniżenie zdołnośaj ne, 
dukcyjnei danego przedsiebiorstwa. 
Tatnienie trzeciej zmlany vowoduje 
tem „sztuczny* ponyt na ally roboczą j 
datkowe mieszkania. „Izwiestja" wynąyj,: 
da ste w tych warunkach za możliwie p 
azybszem przejściem wszystkich zakładów 
przemysłowych na nrace na 2 zmiany, 
poaeżanych w pelna Ilość ai? robpezy, 
konieczny personal tachniezny, Dziępny 
przytacza szereg przykładów, które 
zuja, że zakłady orzamysłowa no przej 
z pracy na 3 zmiany na system pracy a 
2 ai wykazały zwiększenia prodi 
+i 7 
Przejęcie bałtyckiej siecl kolejowąj 
Maskwa, 11 września. Zgodnje z r 
rzadzeniem komisarza lndowago dla « 
kolajpiotwn Kaganowicza zostania wy | 
tos włączana slad kniajowa Estan]i, ty 
twy i Litwy da agólnaj aleci komunikaty), 
naj Hesji. Kierownictwo komunikacji pa 
tych terenach zostało oddane w rece kola 
jarzy sowieckich, a w Rydze, Tallinie į 
Wilnie ntworzono nowe dyrekcja kole 
jowe. 
Wzrost płac we Włoszech, 
Rzym, 11 września, 


awyth, Jak fizycznych. Faszystowski 
stytnt nhezpieczeń przeciwka wypadkom 
przy pracy stwierdza, że gdy w roku fl 
agólna suma wypłaconych paborów wyni 
ła dla ubezp botników 2.304 
Iilonów lir ku nastąnnym padnie 
rh 1 Jarda, w raku zaś (ki 
pi m 


w, wW 

mi m 
„Ból miljarda, Jeazoze wieknza zwy. 
a daje się zauważyć w roku 1937. gdyż 


wypłacono wtedy 12,26 milionów liró 
roku następnym aż 14,240 milionów. Wa; 
stkie ta szczegóły wskaznją na stały wźrii 
trudnienia iudności I olagła podnoszsnk 
skonomicznaga stanu kraju. 


śwłatowa szkoła tańca w Rzymie, 


Pepe, 11 września. Agencja nrasowa „Å= 
git" przynosi cieknwe Informacje n stwo- 
rzeniu_specjaine| królewskiej szkały tai- 
ca w Rzymie, która ma odegrać dużą rolg 
wychowawezą, gdyż obejmie nietylko ówi- 
szenia taneczne. ala również różne dzigdzi. 
ny wychowania fizycznego. Szkoła podlega. 
bezpaśradnia ministerstwu - wychowa: 

a fizycznego. a nauezycielami w szkoli 

M nrzadawszystkiam znana tancerki Jis 
Auskaja | Julja Penzi, które na miedzy- 
narodowym turniajn tanecznym w Bruk: 
soli { na Olimniadzia w Berlinie zyskaly 
najlepsza rezultaty. Kursy taneczne ura- 
dzane w tej szkole będą trwały osiem lal 
dla tancerek zawodowych, a przyjmowamw 
będą kamdydatki w wieku 9—12 lat 


Sowlacki samolot-amffb]a. 


Naukowy instytut badań sowieckiej ar 
rofloty cywilnej zakończył badania nowe 
go lekkiego eamolotn-amfibji typu „MU — 
1", ukonstruowanego przez inżynierów 
Kryłowa i Rentele. 

Jest to jednopłatowiec, wyposażony W 
motor chłodzony powietrzem, „MG — Bl. 
Przeciętna szybkość samolotu wynosi 15 
km/godz, erybkość najwyższa 215 kmg 
Promień lotu wynosi 700 km. Samolot mo 
ża ela wznosić na przeszlo 400 metrów i po 
slada podwójny ster i weiągane podwozić 
Specjalnością tego samolotn jest możność 
lądowania na atogunkowo małej powierz 
chni wody. 


Zamknięcie poselstw amerykańskich 
w państwach bałtyckich, 


Waszyngton, 11 września. Dopartament 
atanu podel urzędowo do wiadomości fakt 
zamkniecia poselstw Stanów Zjednoczo 
nych w Kownie, Rydze i Tallinte, jak rów: 
nież oddziałów konsularnych w państwach 
bałtyckich, które naatąpiło w dn. 5 wrz 
śnia. 


B. król Karol w Lugano. 


(=) Barna, 11 września. Wx-krót Karol 
wraz z otoczeniem przybył w niedzietę po” 
petadnin do Lugano. Przypuszezalnie 

ról osiedli się w Montreux. 


„Albergo“ zamiast „hotel”. 


Ostatnio przystąpiono we Włoszech do 
wyrugowania różnych okraśleń I nazw z8- 
aranicznych zarówna na szyldach sklspa* 
wych, ogloszeń jak też Jąryka potoczne: 
Z tego też powodu usuwa sią coraz C26 
ciel słowa „høtel” zaatępując je określa” 
niem włoskiem „alhergo” oznaczajęcen 
tyle co gospoda. Ale również takie wzi 
żenia o nabytam obywatelstwie jak „gril 
room", fayer, toilette ustępują miejsca 
czysto włoskim słowom, 


„DZIENNIK PORANNY“ 


Nr. 164. Czwartek, 12 września 1940. 


Wkroczenić wojsk węgierskich 


do Siedmiogrodu. 


Wlalki Waraždyn, we wrześniu. 

Prawie na całej drodze s Budapesztu 

rzez Węgry do starej granicy i do nowo 
 gzyskanych terenów uapotyka silę na éla- 
dy działalności wojskowej. Mała miejsco- 
wości dA masy żołnierzy, Na szosie 
napotyka się kolumny zmotoryzowanych 
į konnych formacyj, Czasem trafia się ja- 
kaá kolumna, która maszeruje w przeciw- 
nym kierunku, od granicy. 

Przy wszystkich tych poruszeniach wi- 
di się, ża przygatowania wojakowe oher- 
mia ulużą celom pokojowym, a mianowicie 
obsadzeniu teronów, nrzyznanych przez 
wiedeński sąd rozjemczy. Przypomina mię, 
łe podczas przygotowań do tego pokoja- 
wega wkroczenia, gdzieś daleko w Wuropie 
wnlczyła się powaźnia i będzie się jeszcze 
walczyło. A jednak to. ża nieunikniony 
ten proces rozwinął Blę pokojowo, było 
tylko następstwem walk, która toczono 
gdzieindziej, 

W ramach stworzonych przez wyrok są- 
du ECHO dokonuje sig EJ wy- 
padków w południowo-wachodniej Euro- 
pie G@dy w czasie podróży przez Węgry 
napotyka sią na sily, która mogly być prza 
nież powtawiaua naprzeciw siebie (choć nle 
można ich porównać z siłami wielkich mo- 
caratw, to jednak mogłyby sobie wzajem- 
nie wyrządzić niemałe szkody) | "RA nd- 
czuwa sią cok z narodowych namiętności, 
które tutaj untrafia wię, to pojmuje się 
wartość tych ram, zapobiegających chao- 
tycznemmu razwojowi wypadków. 


Poprzez starą granicę. 


Słońca wschodzi poprzez opary mgieł, ni- 
rzem wielka czórwona piłka nad płaskim, 
bozgranicznie prostym horyzontem, gdy 
nasza kolumna samochodowa zbliża się 
do granicy. Im bliżej jesteśmy granicy, 
tem oiaóniej formują sią maazerujące. j 
dąca i konna kolumny, Raz po raz widzi 
sią przy drodze nhozy, Tam obazują pułk 
kawalerji, a jeźdźcy stają w aułabych pro- 
mieniach wschadzącega słońca, gotowi do 
wsiadania. Tam znowu znajdujemy ble- 
kiina budapeszteńskie autobusy wśród ko- 
lumn marszowych. 

Rumuński dom graniczny jest pokaźny, 
widocznie zbudowany stosownie do re- 
prezeniacyjności na długi czas obliczonej 
granicy. Węgrzy żadówólili sie skrom- 
niejszym domkiem, który wystarczył na 
dwadzieścia lat. A 

Obok otwartych szlabanów posuwają 
się wéród głośnych okrzyków kolumny 
żołniorzy do kraju, który znowu atał wię 
węgierskim. 

Widok z tamtej strony granicy jest zu- 
yolule padabny da obrazu z tej atrony li- 
nii granicznej. Szeroka płaszczyzna roz- 
ciąga sią dalej szerszym nieco pasem, za- 
nim przejdzie w pogórza, wypełniające 
mako Karpat. Charakterystyczne stu- 
dnie-żórawie stanowią jedynie ożywienia 
tam f tutaj płaszczyzny. 

Im bliżej jesteśmy Wielkiego Warażdy- 
hu, który w naszym dzisiejszymi etapla 
jest najważniejszem miastem, tam gqat- 
ludzi, Witają z widoczną 
y, którzy przychodzą da 
nich jako bracia i przyjaciele, zdobią wo- 
zy broń kwiatami. domach zrobiono 
wsystko, ca byla możliwem, ahy je uatralć 
wa fi Wiele z nich, bodaj wiekszo: 
adowoliła sią tem, ża posklejała flagi zie- 
lono-biało-czerwone z kolorowego papieru. 
Te oryginalne chorągwie pełnią jednak 
tównia dobrze swoją powinność, jak i in- 
ne, uszyte z płótna, Mężczyźni paprzycze- 
piali sobie kokardy zielono-biala-czorwo- 


LĄ 

Młoda dziewczęlia ubrały sią w węglar- 
akla straje narodowa, w czerwone goraety, 

iałe suknie i kolorowe chustki na glowe. 

adońnie, awawolnia witają ona węgier- 
skich żołnierzy. Szybko nawiąznią sią 
rozmowy, gdy tylka kolumna wozów zn- 
trzyma się na chwilą i zanim można się 
było spostrzedz — już żołnierze powycia- 
Bali dziewczęta na swoje yos, 

I tak dzieje się przez cały dzień. Przez 
cały dzień, aż da późnej nocy ajągną kolu- 
mny przez granicę, atają ludzie, serdecznie 
witujący nadchodzących. 


Wielki Warażdyn. 


Zbliżamy sią do Nagyvarad — Wielkie- 

ko Warażdynu. Nie chce się wierzyć, że 
Miasto to jeszcze wczoraj było rnmuń- 
akie. Dzisiaj dopiera rano, na kilka godzin 
przedtem, jak czoło węgierskiej kolumny 
nadeszlo, ostatni żołnierze rumuńscy opu- 
ścili miasto, a Już widnieją na większości 
kienów wągl le napisy i dopiero gdy 
bliżej się zbada, to dostrzeże się, iż ru- 
muńskie słowa pospiesznie zastały zama- 
lawane lub zaklejone. a węgierskie zosia- 
ly prowizorycznie naklejone, 

Na wielkich ulicach i placach nowe szyl- 
üy informują nas, że znajdujemy fia na 
Ttakoczy Ut lub też na Horthy Mikleg 
Ker. Wszędzie powiewają zielono-biała- 
czerwona flagi i wstęgi, a na ulicach j pl 
each stoi zwarta masa ludzi, powiewają- 
cych chorągiewkami, rzucająca kwiatami, 
wznoszących węgiorskie okrzyki. 

Według ostatniej statystyki, z pośród 
B0-tysięcznej ludności miasta, 20 tysięcy 


hyla narodowości Wszynika 


Pusta cokoły pomników, stanowiące dzi 
siaj dobre punkty obserwacyjne dla dzi- 
siejszego widowiska, są milezącemi daw. 
dami dawnego reżimu. Pomniki te znieśl 
Rumuni w największym pośpiechu i za- 
brali ze sobą jako cząstką ich narodowego 
życin, która nie powinna była wpaść w 
obae race. 

Na' trybunie honorowej, wzniesionej na 
wielkim placu, gdzie ma się „odbyć cere- 
monja powitania regenta Wegler, widać 
flagi niemieckie i włoskie, niemiecka fla- 
ga nowiewa również z budynku niemiec- 
kiego konsulatu. Na placu tym odbyło sią 
w. sobotę popołudniu powitanie regenta, 
na trybunie tej przyjmował on delilądą 
częśał wojsk | organizacyj węgierskich, 

Rumuni — jak to podkreśla sią ze stro- 
ny węgierskiej — wycafall się w najwię- 
kazym porządku I dyscypiinia, aczkolwiek 
jaanem jest, że musialo to być dla nich 
bardzo smutnem, gdyż w uporządkowanie 
i zabezpieczenie tego granicznego kraju 
włożyli wicfe trudu i pieniędzy. W isto- 
cio rzeczy mieszkali tu jednak z pośród 
Rumunów jedynie urzędnicy, który też 
obecnie opuścili miasto, tak, że miasta ta 
za jednem pociągnięciem odzyskało swój 
dawny charakter węgierski, 


Qbsadzanie Siedmiogrodu 
na ukończeniu. 


Budapeszt, 11 września. Obsadzania ob- 
azarów alodmlogrodzkich, onych 
tnie do Wegler, zbliża się zakań- 
Po wkroczeniu wojsk węgierskich 
do Siedmiogrodu pozostały do obsadzenia 
jeszcze male części kraju Szeklerów na po- 
łudniowo-wachodnim cyplu górzystega i 
trudno dostępnego terenu, oraz na granicy 
południowej położony obszar dookoła Clu- 
iu (Klausenburg) wraz z samem miastem. 
Do wkroczenia wojsk węgierskich da Clu- 
Ju, które ma nastąpić w dniu 11 września, 
poczyniono wielkie przygotowania, aby u- 
święcić w odpowiedni sposób powrót eto- 
licy odzyskanych obszarów da Węgier. 

Ferd „węgierski hr, Pawel Teleki od- 
byl dwudniowa podróż po zachodnim Sie- 
dmiogrodzie, gdzie odbył szereg konferen- 
ayj z dowódcami wojsk wągierskich oraz 
przewodniczącymi gmin na temat natych- 
miastowega podjęcia komunikacji kolejo- 
wej i pocztowej, jak równie: raw zwią- 
zanych z bezrobociem i cenami, Wazędzia 
podała prace nad zabezpieczeniem ludno- 

lei potrzeb życiowych. Premjer naradzał 
się również z przywódcami poszczególnych 
grup narodowościowych, poświęcając tej 
leprawio dużą uwage. 


Przejęcie Dobrudży 


16-20 Września. 


Sofia, 11 września. Dzienniki bułgarskie | samadzisiną Jednastkę administracyjną i 


apu! waly w panladzisłak szczegóły na 
tamat ab enia południawej Dobrudty, 
któ w myśl zawartaga w Kraja- 


nawały już urzędników dla obszaru połud- 
niowej Dobrudży. 

Woalakowe obsadzenia obszaru rozpacz. 
nle się w myśl układu w dn. 20 września 
i będzie kierowane przez dowódcą okręgu 
wojskowego w Warnie zenerała-poruezni- 
ka_Popoffn. który brał udział w obradach 
w Krajowoj. jako rzeczoznawca wojskowy. 

rew pierwoinym zamiarom wojskowe 
obsadzenia nastapi w wolniejnzam tempia, 
a mianowicie trwać bedzie około 10 dni, po- 
nieważ szybsze posuwanie sie wojsk mo- 
globy wywołać zbyteczne podniecenie i pa- 
nike wśród ludności. Pozatem obie alrony 
chcą uniknąć za wszelka ceną spotkania 
obydwóch wojsk. Odwrotem wojsk rumuń- 
skich kieruje generał Protoncanu, który 
również brał udział w naradzie w Krajo- 
wej. jako rzeczoznawca wojskowy. 

Jak donoszą dzienniki bułgarskie, połu- 
dniowa Dobrudza została podzielona pa 
cziory strefy, która mają być obsadzona e- 
tapam! w ciagu 10 dal Obsadzenie odzy- 
skanych obszarów zostanie pnprzedzone 


nadzwyczajnem  zekraniem bułgarskiego 
parlamentu, które będzia trwala bardza 
k o i zostanie poświecone w pierwszej 


linji zatwierdzeniu układu bułgarsko-ru- 
muńskiego, 
Południowa Dobrudża bedzie stanowiła 


bedzie podporządkowana wojskowemu gu- 
bernatorowi. Przejściawo będzie ona nosi- 
ła nazwę „Obszar Dobrudży“ i nie bedzie 
przyłączona od innega okregu administra- 
cyjnego. Bedzie ona podzielona na 7 okre- 
gów i 114 gmin. Udawanie się cywilnej lu- 
dności oraz obcokrajowców do Dobrudży 
narazia nis bedzia iwsm, 

Na pamiatke dnia oswohodzenia połud- 
niowej Dobrudży poczta bulgarska wyda 
w dn. 15 września specjalna marki Dobru- 
dży w wartościach 1, 2 4 i 7 lewów w pa- 
kładzie 200.000 sztuk. 


Premjer Filoff o umowie 
hułgarsko-rumuńskiej. 


J1 września, Premjer bulgar- 


ski Filofi po odczytaniu treści zawartego 
S Koral (wkleja zalezy Burar 


munją, zlożył wobec przedstawicieli dzien- 
ników oświadczenie, w którem m. in. po- 
wiedział: 

„Polity. zagraniczna Bułgarji kroczy- 
ła atala pa drodze rawizjonizmu, jednakże 
czyniła starania, by zamierzone kroki 
rewizyjne przeprowadzić środkami poka- 
]owami. Zawarty w Krejovej między Ru- 
munią i Bułgarją pakt stanowi pomost do 
nawiązania dobrych stosunków sąaladz- 
kich miądzy obu krajami i *wzmoenienia 
pokoju w Europie _południowo-wachod- 
niej“. 


Premjer bulgaraki ioen raz wyraził 
wdzięczność narodu kułgarskiega dla Nia- 
miec i Wloch które udzieliły cennego po- 
pareis w rozwiązaniu zagadnienia Dobru- 

y. 


Antonescu zuprowadza porządek 
w Rumunji. 


Bukareszt, 11 września. Na 
rownika nańatwa pen, Anto 
lo zwolnionych z czynnej t 
w arm]l. W umotywowanig tej dymi- 
ji podkreśla c) że generałowie ci wyka- 
zali swoją nieudolność i przez ta oddzia- 
ływali demoralizująco na nastrój psychi- 
ozny wojska oraz na zasadnicza podztawe 
zasady odpowiedzia|ności. 5 

Dalej. na polecenie kierownika państwa 
gen. Anlonescu zostajl ununl zę swych 
stanowisk rumuńscy posłowie w Mekcy- 
ku, Kopenhadze, Helsinkach, Teheranie 1 
Rla de Janeiro. Równocześnie zniesiono 
szarżę mmbasadora i radcy ambasady. 
Członkowie służby dyplomatycznej, którzy 
posiadali te ranga przez dłuższy czas, za- 
chowają tytuł, jako osobisty tytuł hono- 
rowy. Nowe mianowania nie będą udziela- 
ne. Równocześnie Rumunia nawiąże per- 


traktacje z krajami, w których dotychczas 
istniały ambasady rumuńskie, co da prze- 
miany tych nlacówek na poselstwa. 
W komunikacie do społeczeństwa gen. 
Antoneseu przypomina cierpienia, które 
znosiła pewna część obywateli, m. in. on 
sam, w więzieninch, skutklem npostepowa- 
nia organów nolicyjnych i udziela nagany 
wszystkim. którzy dopuścili się tego na- 
ruszenia swych praw. Wzywa on WAzyst- 
kich, którzy wykonuja władzę nolicylną, 
aby traktowali nodległych sabio z ludz- 
kiem zrozumieniem i beż wzgledu na kla- 
sę socjalną. Wszelkie szykany beda suro- 
wo karane. 
jekretem gen. Antonescu została rozwią. 
a parijs narodowa | gwardja partji ne- 
rodawei. Majetek tych instytueyj. jak ró- 
wnież fundusze. atojące do dyspozycji, z0- 
atanie przekazany premjerowi. 


Do czego dąży ks. Konoye? 


Na marginesie zmlan polityki Japońskiej. 


Kraków, we wrzośniu. 
Już od dluższego czasu wspominała pra- 
są o zmianach dokonywujących sią w Ju- 
ponii. Doprowadziły one ostatnio do stwo- 
rzenia nowego gabinetu pod przesurą ks. 
Konoye. Polityk teu zasługuja bezwątpie- 


mia na wyróżnienia już choćby z tego po- 
wndu, że od roku 1938 gra on w nalityca 
coraz wybitniejszą rolę. Książe Konoye 
jest przedewszystkiem jednym z nsjbar- 
dziej oryginalnych w ujmowaniu dzisiej- 
szych zagadnień polityki japońskiej mę- 


zów stanu. Chodzi on własnemi dro, 


ma wlasna koncepcje, a przedówszystkiam 
zyskuje na ważności dzięki temu, że nale- 
ży do Jednej z najwykitnialszych 
Japańskich, która ad 1 at y 
blliszych współpracowników domu 
sarsklego, 

Za jego to premjerostwa rozpoczała się 
trzy lata temu wojna w Chinach, która 
zdaje nie być obeenie ZE wyjkaia pe- 
wuych reform w strukturze Japonji, oraz 
w polityce zagranicznej. 

Książe Konoya łączy w sobie w ocząch 
opinji japońskiej wszystkie starojapońwkie 
cechy z niezwykle giętką i do okolicznogci 
dostosowaną orientacją. » 

Jakież są jednak zasadnicze wylyczna 
polityki ka. Konoye? Po pierwsze stara się 
ou zyskać dla stanowiska premjgra realną 
1 niczem NIeORTANICZONĄ, OCZYWIŃIIG POZA 
wolą cesarza, swobodę ruchów, ca stoi w 
dużem przeciwieństwie z wybitną rolą woj- 
ska. które dotychczau odgrywało zawnze 
w Japonii ETA rolę. Koncepcja jest 
to s EckeU e oryginalna, gdyż przecz- 
na jest z dotychczasową tradycją, 

Drugim celem nowegn premiera jent 
scalenie polityczne narodu | skssowania 

mety], które dotychczas podobnie jak w 

juropie — prowadziły iudywidualną poli- 
tyke., Ka. Konoye chodzi o zastąpienia 
tych politycznych ułamków przez jedną 
wielką partję narodową. która umlalnhy 
zadość uczynić wymogom bieżącego dnia 
w zakresie tak gospodarczym jak i poli- 
tycznym. 

Ta koncepcja więc przypomina w pew- 
nym stopniu strukturę państwa fazy- 
atowakiego. 

Trzecim punktem programu ka, Konoye 
jest nowe zorjentowanie polityki zagra- 
nicznej w Japonji, a mianowicie oderwa« 
nia jej ad fanscyina przyjaźni, trwającaj 
przaszin 40 lat z Anglją i z Amaryką. Cho- 
dzi tutaj przedewszystkiem o nowe gaapo= 
darcze nastawienie polityki japońskiej, 
ale wchodzą też w grę momenty czysto pno- 
lityezne í wojskowe. Nowe to nastawienie 
SER sie już w ostrem postępowaniu 
władz japońskich z Anglikami, których 
posadzono 0 szpiegostwo, względnie a 
dzialanie w ivieresie trzecich mocaratw. 

Zobaczmy, jakich współpracowników wy” 
brał sobie premier japoński. Na pierw- 
szem miejscu można tutaj wymienić mi- 
nistra wojny Tojo, ministra spraw zaęTRN, 
Matauoka, oraz ministra bez teki Hoszina 
którzy są wybitnymi reprezentantami Kół 
współpracujących przy siworzeniu cesnr- 
stwa Mandżnkuo. Pozatem wchodzą do ga- 
binetu jeszcze podsekretarz stenu mi ust. 
spraw zagr. Ohaszi i wielki przemysłowiec 
Ajukawa. 

Trzej pierwsi ministrowie wskazują ta 
to, że wlalka aręść prae chacnega stu 

oświecona będzie zagad lam |żu= 

uo I Chin wogóls. Zgadza się to też z pe- 

smemi enunejacjami japońskich „ mężów 
stanu, którzy podkreślają konieczność 
stworzenia wielkiego azjatyckiego bloku, 
pod przewodnietwem EE Należy 
przypuszczać, że do tego bloku dojdzie w 
drodze pokojowej. Zdaje się więc, że punkt 
ciężkości zagranicznej polityki japońskiej 
zostanie przeniesiony na Azję, a zmianą 
jej polegać będzie na addafanlu al ud 
wpływów | suggestyj angla-amerykań- 
skich. W ton sposób atworzyłaby nokie Jao- 
ponja własny Śwlat azjatycki, w którym 
dażyłaby do supremacji, Oczywiśoie, ża 
nastawienie tego rodzaju będzie minło 
swoje reperkusje na politykę Gutojsia 
z). 


Jakie plany ma Ibn Saud? 


(=) Ateny, 11 września. Donlesienio, o 
koncentracji 10.000 armji arabskiego króla 
Ibn Sanda nad granicą Transjordanji ko- 
mentuje się w kołach politycznych Aten 
w tym kierunku, że a ile Ibn Sand zdecy- 
duje się na atak na port Akaba, będzie to 
dalszą oznaką upadku prastiżu Anglii na 
Bliskim Wschodzie. A 

Kraj Maan z portem Akaba należał pier 
wołnia do królestwa Hedżasu. Anglicy niee 
apodziewanie obsadzili Akabę 1 oświad 
czyli. że miasto to należy do Transjordn- 
SE dbn Saud nie uznal tej decyzji i w u- 
kładzie z roku 1927 o uregulowaniu grania 
zastrzegł sogie ostateczne załatwianie tej 
wy „przy nadarzającej się uposobade 


ści: 
Akaba już w czasie wojny światowej po 
siadała dla Anglików doniosłe strateginz- 
ne znaczenie, które abecnie jest niemniej- 
sze, Po wycofaniu się anglii z Bgipttu, 
Transjordanja na równi z Palestyną eta" 
A SECA linję obronną na drodze da 
ndyj. 


Zarządzenia przeciw 
lożom masońskim w Rułgarji. 


„(=) Sofja, 11 września. Ostatnio oglo- 
siły bułgarskie loże masońskte, iż rozwią- 
zują ele. Za względu na to, iż zawiadomie< 
nie to było pozornym manewrem i masoni 
spodziewali się uniknąć przez to interwon- 
cii państwowej, minister spraw wewnetrze 
nych. Grabowa i zamianował komisją, ce- 
lem zbadania tej sprawy, Majątek lóż ma- 
sońskich skonfiskowano i przekazano pań- 
stwn na cele dobroczynne. 


Katastrofa budowlana w Belgradzie. 


md, 11 wrzośnia. Przy budowla ko- 
eusklego w Belgi le 
tai 


wy 
któraj 5 


ka rota, w wyniku 
óh została Itych, 10 ciążka rennysh a 
14 lekka rannych. . 
Katastrofa została spowodowana na- 


glem zawaleniem się konstrukcji drewnia- 
nej, podtrzymującej płytą żelaza-betonu 
Plyta ta spadła w 1f-metrową głehią. Kie- 
rujący pracami inżynier, jak również ezte- 
rej robotnicy zostali zabici. Pracujący na 
płycie robotnicy spadli również w prze- 
paść a odłamkami kamieni zostali ranieni 
wszyscy pracujący pa budowie robotnicy. 


„DZIENNIK PORANNY* Nr. 164. Czwartek, 12 września 1940. 


Co dzień niesie?| Od 15 września „Dziennik Poranny: 
w powiększonej objętości. 


Teatr miejski w Kattowitz 
w nowym blasku. 


(b) Z okazji 75-lacia istnienia miasta 
Kattowita odbyła się w środę, dnla 11 
września hr. w 
taat: jak 


uroczysta przedstawieni 
i je zarazem inaugu- 


ne 

Wezyacy, którzy znali dawny teatr miej- 
ski, zdumieni byli zmianami, Cały gmach 
teatrm zmienil całkowicie swój wygląd. 
Natychmiast pa ukończeniu ubiegłega ae- 
zonu przystąpiono według planów miej- 
skiego radcy budowlanego Dr. Grethe do 
Powitaj przebudowy 


aga mü z 
toniczny. Stosunkowo 
Ea widownię. Jedynie przez usu- 
nięcie pewnych rażących przeladowań o- 
sięgnięto czystszą i swobodniejszą formę 
architektoniczną. 

Po przebudowie aała widownia robi 
istotnie doskonałe wrażenie, Nowe malo- 
wanie jasnym i ciepłym odcieniem pod- 
kreśla czystość i szlachetną prostotę sali, 
apotęgowane przez nowe, doskonale dosto- 
sowane oświetlenie, wykonane przez zon- 
ną firmę berlińską Kruger. Artystycznym 
doradcą przy pracach przebudowy był 
znany urtysta-malarz Kowalsky, 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje su- 
fit  Podłużne czworoboki, które uwypu- 
klają kopulę, pomalowane zostały jasnym 
odcieniem, ożywiającym zmacznie ogólny 
wygląd eali. Większą apoistość i całość 
widowni osiągnięta przez zamurowanie 
tylnych, środkowych lóż. Równocześnie 
stworzono przez to miejsce dla umieszcze- 
nia dodatkowych reflektorów, Pozałem 
rozszerzono znacznie micjsce dla orkie- 
stry, W samej widowni zwracano baczną 
uwagę na gustowną rozbudowe lóż. Rów- 
nież i foyer zmienił swój wygląd i robi 
obecnie świetna wrażenie. Korytarza i 
(Reed zostaly także gruntownie prze- 

mdowane, Świąteczny nastrój całej wido- 
wni podkreśla nowa wspaniala kurtyna, 
dzieło malarza Kowalsky'ego z aplikacja- 
mi z brokatu. 

Za sceną odnowiona wszystkie pomiesz- 
czenia oraz polepszona urządzenia sani- 
tarne. Obok garderób dla aktorów, wybu- 
dowano wzorowe natryski. Dla personalu 
technicznego wybudowano również podo- 
bna urządzenia. 

Budowa teatru miejskiego w Kattowitz 
nchwalona została przez zarząd miejski 
już w roku 1903. W marcu 1905 r. zatwier- 
dzeno projekt architekta Moritza z Kolo- 
nji, przyatępując niezwłocznie da budowy, 
chociaż miasto liczyło wtedy zaledwie 35 
tysięcy mieszkańców. Budowa teatru wraz 
z wszystkiemi budynkami pobocznymi ko- 
eztowała 500.000 RM i byla wedlug ówcze- 
snych pojęć ostatnim wyrazem techniki 
scenicznej, Otwarcie nastąpiła dnia 2 i 3 
października 1907 r. przedstawieniem dra- 
matu Fryderyka Schillera „Wilhelm Tell“. 


W walce z paskarstwem i lichwą. 


(h) Urząd kontroli cen na Górnym Ślą- 
sku w ostatnich miesiącach miał bardzo 
ciężkie zadanie w walce z przekroczenia- 
mi eennikowemi. Walka musiala iść ostro, 
aby raz na zawsze położyć tym naduż, 
eiom kres. Dzień w dzień czytaliśmy o e 
łych serjach przestępstw, paskarstwa i li- 
chwy. 

Dziś, po kilku miesiącach dzialalności 
urzędu Zontroli „een i na tem polu w prze- 
ważającej części Górnego Śląska zanan 
waly już normalna stosunki. Już o wiele 
rzadziej czytamy dziś o przekroczeniach 
obowiązujących cen. Niestety istnieją je- 
szcze przedsiębiorstwa, które nie przestrze- 
gają obowiązku o wyznaczaniu cen. Cią- 
kla zdarzają się jeszcze wypadki, że wy- 
stawiome towary nia są zaopatrzone kart- 
kami z ceną, lub że w przedsiębiorstwie 
brak cennika. Zdarza się też, że nieraz sa- 
mi sprzedawcy nie orjentują się dokładnie 
sd ceny za dany przedmiot mają za- 


lać. 
Jest a zrozumiałą, że urządy nadal 
stosować będą przeciwko tym niesumiem- 


nym kupeom surowe kary, aż do czasowe- 
go lub calkowitego zamknięcia przedsię- 
biorstwa włącznie. I na tem polu naresz- 
cie zapanować musi lad i porządek, aby 
społeczeństwo ochronić przed wyzyskiem. 
Cenniki muszą hyć Jasna, wyraźne i czy- 
telne, Nie wystarczy jeśli na tabliczco na- 
pisze się „pomidory 20 Rpf', nie podając 
przytym jednostki miary. Tahliczka z ce- 
ną nie łamigłówką, powinna być wypisa- 
na tak, żeby kupnjący nie zastanawiał 
Się, czy to są kila lub funty. Czas, kiedy 
nadużywania i przekroczonia cen były na 
norządku dziennym minął „bezpowrotnie. 
Teraz każdy kupiec musi się zastosować 
do przepisów, w innym wypadku zostanie 
wyeliminowany ze sfer kupieckieh jako 
niebezpieczny szkodnik społeczeństwa, 


fh) BACZNOŚĆ PANOWIE KIEROW- 
CY SAMOCHODÓW! Niejednokrotnie 
zdarzają ię wypadki, że kierowcy aut nie 
rzestrzegają przepisów wskazania na za- 
jErętach kierunku jazdy. W Sosnowitz n 
wylotu Heinrich Dietelstrasse wypadek 
taki omal nie skończy? się tragicznie. Kie- 
rowca w ostatniej dopiero chwili pokazał 
kierunek jazdy, przez co przechodząca 
jezdnię młoda kobieta omal nie dostała się 
pod kola samochodu. Wskazanie kierunku 
jazdy jest obowiązkiem i nowinno leżeć w 
interesie samych kierowców jak najsu- 
przestrzeganie podobnych 


W ciągu dotychczasowego _iatnienia 
„Dziennika Porannego" mieliśmy możność 
atwierdzenia wzrastające] poczytności na: 
szego plama. Szerokie kola naszych Czy- 
telników,  objawiały wielkie zaintereso- 
wanie nietylko częścią informacyjną pi- 
sma, która z uwagi na doniosłość obec- 
nych wydarzeń, wysuwała się na pierwszy 
plan, ale również kroniką lokalną oraz 
działem beletryatyczno-literackim. 

Szczupła objętość czterech stron druku 
nie mogla wyczerpać wszystkich możliwa- 
ż, czyniąc zadość licznym żąda- 
naszych Czytelników. postanowi- 
liśmy powiększyć objętość nnika Po- 
rannoaor Od dnia 15 września br. „Dzien- 

nik Poranny“ ukazywać sią będzia w 


zwlękazonej objętości, co umożliwi nam 
rozhudawa! mrzedawszystkłam dzialu 
mości lokalnych oraz działu litsrac- 


Ponieważ ostatnio, skutkiem nawalu 
materjału aktualnego, nie byliśmy w eta- 
nie zamieszczać powieści, przeto mamy 
nadzieję, że nasi Czytelnicy z zadowole- 
niem przyjmą do wiadomości, iż md dnia 
15 września rozpoczniamy druk nowej po- 
wlaści, Będzie nią opowiadania Władysta- 
wa Barclckiega p. t. „Tajemnica starych 
portretów". Powieść ta fascynować będzie 
każdego czytelnika od początku do końca, 
toczą aię w niej bawiem równocześnie 
dwie akcje, które trzymać będą każdego w 
bezustannem napięcin. 


N. S. V. w trosce o matki. 


(h) Narodowe-socjalistyczna opieka epo- 
łeczna N. S. V, o bardzo szerokim zakre- 
sie działalności, opiekuje się w p lerwszym 
rzędzia matką | dzieckiem. Przez różne in- 
stytneje i udogodnienia stwarza się dla 
mich dobre i zdrowe warunki do życia. — 
AC caly szereg oddziałów i urzędów 
N. Le Gd oplekują sią dziećmi od u- 
rodzenia aż da opwazczenia szkoły. 

Lecz również i GRE nad matką nie 
pozostała w tyle. żne poradnie atale 
służą radą czy pomocą w go: larstwie 
domowem, różne kurey dają matce pod- 
stawy prowadzenia gospodarstwa, czy 
wychowania dzieci. Bardzo ważnym czyn- 
mikiem, dbającym przedewszystkiem a 
zdrowotność wśród matek, jest 


akcja wysyłania matak na wypoczynek 
do zakładów wypoczynkowych N. S. V. 


Istnieje ich caly szereg w górach i nad 
morzam. Domy ożone w pięknych 
okolicach dają maprawde zynek 
wszystkim przebywającym iam matkom, 
i miema chyba żadnej, któraby nie wróciła 
c domu wypoczęta i z nowym zapasem 


“yav. wysyła przedewszystkiem matki. 
która przez wojnę zostały bardziej niż in- 
ne dotknięte, lub które ze względu na ich 
stan zdrowotny zasługują w pierwszym 
rzędzie na odpoczynek i kurację. 

Na czas nieobecności matki w domu N. 
S. V. wyznaczą slą pamocnie! 
która dbają a gospodarstwo, 
dziećmi. Niemowlęta i dzieci 


małoletnie 
umieszczone zostaną w specjalnych zakla- 


dach, dzieci większe w ogrodach jorda- 
nowskieh i przedszkolach. Matka może 
więc hez obawy i zwłoki opuścić swój 
dom, bo wie, że gdy wróci, zastanie wazy- 
atko w najlepszym porządku. 

Również i dla kobiet pracnjących za- 
wodowa, na czas wypoczynku narodowo- 
socjalistyczna opieka społeczna, w poro- 
zumieniu z oddziałem kobiecym Niemiec- 
kiego Frontu Pracy, oraz z kierownictwem 
zakładn wyznacza zastęnczynie. WSA 
więc, że każdej matce jest dana możnmi 
wypoczynku czy kuracji w pięknych do- 
mach wypoczynkowych N. S. V. 

Jak wykazuje statystyka da końca 
czerwca br. akorzystało z odpoczynku w 
domach N. S. V. okoła 3400 matek ze Ślą- 


nd, 

had; di 

da prz 
Po prze 
Pob; 

N 


ska, z tega okoła 620 matek z Górnepa 


Ślaska. 

Po czterech tygodniach 
matki piszą przeważnie dugi. 
czynna, tórych czas spe 
wypoczynkowym nazywają: 


„fztery tygodnie niedzieli", 


Jedna z matek pisze jak następuje: 

uż ma samym dworcu przywitamo nas 
bardzo serdecznie i zawieziona nas samo- 
chodami do domu wypoczynkowego. Jaz- 

przez piękne okolice działała bardzo 
dodatnio na nastrój wszystkich matek. — 
Przybywszy na miejsce otrzymałyśmy 
najpierw ciepłą strawę, która nam wszysi- 
kim smakowała wyśmienicie. Potem za- 
prowadzono nas da pokoji sypialnych, 
która robiły wrażenie nadzwyczaj miłe. 

o szytamiu regulaminu dziennego 
udalysmy się na spoczynek. Rano zosta- 
łyśmy o godz. 7-j zbudzone, poczem na- 
słąpiła 10<iominutowa gimnastyka poran- 
na, która odbywała się wśród Śmiechu i 
w wesołym nastroju. Następnie po poście- 
leniu łóżek i toalecie porannej nastąpiło 
śniadanie, Czas nie dłużył się nam ami na 
chwilę. Śpiewalyśmy piosenki, czytałyśmy 
piękne książki, wykonywałyśmy robótki, 
uprawiałyśmy sport, a co nas wszystkich 
najwięcej cieszyło, że robiłyśmy dużo wy- 
cieczek da okolicznych lasów lub gór. 

Po obiedzie, który jak i wszystkie inne 
posiłki był bardzo smaczny i dobrze 
przyrządzony, nastąpił dwugodzinny wy- 
poczynek. Wypoczynek ten odbijał się bar- 
dzo dodatnia na zdrowin a b sasz 
kiem na wadze wszystkich matek. Co ty- 
dzień byłyśmy ważone, a kiedy lekarka 
po czterech tygodniach dokładnie nas 
zbadała. stwierdzono, że niektóre matki 
przybrały po 5, 7, 8 i więcej kilogramów. 

obyt, ukończony został piękną wyciecz- 
ką w góry. Potem urządzono jeszcze miły 
i wesoły wieczór, który pozostał nam na 
dłngo w pamięci jako piękne wspomnie- 
nie przeżytych chwil w domu wypoczyn- 
kowym*. 

Akcja wysyłania matek na odpoczynek 
uwieńczona została dotychczas wspania- 
emi wynikami, Nie więć dziwnego, że N. 
S. V. poparia przez państwo i partję, do- 
klada nadal wszystkich stnrań, ahy dać 
matkom potrzebny odpoczynek i nowych 
sił da podjęcia trosk codziennego życia. 


ypoczynku, 
le flety dzięk: 


ony w domu 


Dzień Matki Boskiej Siewnej, a więc 8 
września jest pseatosymi terminem roz- 
poczęcia siewi ozimych i słusznie, da- 
świadczenia jakie bowiem w tym kierun 
ka poczyniono wykazały niezbicie, że 
onana między 10 a 15 września wy- 
AE najlepiej. 

woduję to przedewszystkiem to, że 
zmsiana wówczas ozimina ma dość czasu 
na to, by przed zimą należycie się przyjąć. 
Zakorzenia się wówczas łatwo, silnie roz. 
krzewia, zdąży wzmocnić przed jesienią i 
dobrze przezimować. 

Z nastaniem wiosny, gdy cieple promie- 
nie słońca ozrzeją ziemię, budzą się ro- 
śliny do życia i czerpią materjał pokarmo- 
wy potrzebny do wytworzenia słomy i 
kłosów, w przeciwieństwie do oziminy 
późno sianej, która WER, okres ciepła 
wykorzystuje na rozkrzewienie się. 

Z tego też powodu oziminy wcześniejsze 
sq poplatniejsze, dając rolnikowi zwyżkę 
plonu w pas a | słomy, pozaterm 
mamy jeszcze inną korzyć, a mianowicie 
rośliny te są naogół odnorniejsze na ta- 
kie chnraby jak śniać RY, rdza zbo- 
żowa, pleśń śnlegawa żyta itd. 

„W chwili gdy nad łanami zb unoszą 
się na wiosną zarodki rdzy, ozimina ta 
ma już tkanki mocne i odporniejsze na 
wnikanie zarodników chorobotwórczych. 
Odporność ta staje się jeszcze pewniejsza 
wówczas, gdy zasilimy rośliny som. 
Weześnio zasiane żyto. które zdążyło się 
również w jesieni rozkrzewić, jest z wio- 
sną znacznie odporniejsze na działanie 
pleśni śniegowei. 

Wykorzystując wymienione zalety wcze- 
snego siewu nie należy zapominać o za« 
prawlaniu zlarna przed siewem oraz o 
tem. że wcześniejszy siew sam zapewni 
już znakomite zbiory, tylko należy wyka- 
Tzystać korzystny wpływ wczesnych sie- 
wów, Oprócz innych zabiegów. które roz- 
strzygają a nradzajn. Wysoki bawiem 
sprzęt zboża osiagnięty przez celowe za- 
stosowanie nakładu pracy i kapitalu, przy- 
czynia się do potanienia kosztów produk- 


cji i do postawienia opłacalności gospo- 
arki rolnej na pewniejszych fundamen- 


tach. 


Dominujące znaczenie przed aiewem ozi- 
min posiada sama mechaniczna uprawa 
roll. Musi być ona wykonana skrupulatnie 
i we wlaściwym czasie. QOdchwaszczenie 
z takich roślin jak perz, powiuno być wy- 
konane przed orką siewną, bo każde wy- 
jeżdżanie w pole zorane oowoduje ugnie- 
cenie i zmniejszenie pnlchności.  Osiada- 
nie orki wykonanej późno musimy p 
6 przez puszczenie na pola wału 
który ugniata warstwy dolne, 
aa wierzch pulchny. Przy bro- 
owaniu glel przed siewem nia należy 
Je] rozpylać, rui deszez, jaki po siewie 
może spaść, powoduje zaskorupianie po- 
wierzchni i ntrudnia dostęp powietrza tak 
potrzebny przy kiełkowanim nasion. Bro- 
mujemy więc tak. by zostawić na powierz- 
chni gruzełki wielkości orzecha. 
Pamiętać oależy również o tem, czy ro- 
śliny będa mialy odpowiedni zapas pokar- 
mu na cały okres swej wegotacj 
którzy rolnicy, chąc juk najlepi 
pszenicy sieją ją bezpośrednio pa 
lu. Prócz stron dodatnich występują i w 
tym wypadku skutki ujemne, a mianowi- 
cie nawóz powoduje miejscami bujanie ro- 
ślin wskutek niewłaściwego stosunku a- 
zptu da innych składników, zwłaszcza po: 
le. stwarzając roślinom cieżkie warunki 
bytu. Dlatego też leple] pad oziminę uży- 
wać nawozów sztucznych. Plon roślin pod- 
nosi azot, fosfor | potas. Szczególnie ma- 
ło potan posiadają nasze gleby lekkie i 
Średnie i tym szczególnie należy øf do- 
starczyć. 
Zlarna, używane da siawu musl być clęż- 
kla, dne, czyszczone | zanrawia! 
przytem powinno pochodzić z odmiany w 
awnych warnnkach miejscowych najle- 
piej plonującej. 
Gęstość sicwn stosuje się do siły nawo- 
zowej gleby i przedplonu. za 


Sprawna straż pożarna m, Będzina 
zapobiega nieszczęściu. 


(b) a rzucanych przez dzieci ogni 
KODA: jaka ostatnio nawiedziła mi 
sta Zagłębia, zaczyna dawać przykre wy. 
miki. W dniu 5 bm. o gadz. Ż1-ej drogą, 
prowadzącą przez Małobądz da Sosnowa 
przej furman z majątku Gaichów, 
wioząc zboże zebrane w polu. W pewn 
chwili z gromady, biegających po jezdna 
dzieci wyfrunęła zapałka-rakieta. ktorą 
trafila na nrzejeźdżający wóz. — Furman, 
chcąc uchronić komie i wóz od zagłady, 
zrzucił palący się bagaż na jezdnię i sam 
począł uciekać przed siebie, zawiadamiająg 
po_drodza pol 

Od A e słomy zajął sią plot ato- 
jącego obok holska sportowego, co groziło 
dalszem rozszerzeniem się pożaru na SĄ: 
siednia budynki. Jednak sprawna Ha 
pożarna miasta Hędzina w porą zap obi 

nieszczęściu, przybywając w ciągu kil 
nastu minut na miejsca. 

Dzięki czuiności tejże straży, wyposażo. l 
nej w najnowszy sprzęt RIAA ndało 
sią w drug ku uratować od zni. 
szczenia dom w śródmieściu od pożaru, 
wynikłego na GWI rozpalonego żelazka 
elektrycznego, w jednym ze sklepów wzy 
Kattowitzerstraaee. 


Sprawledliwa kara dla zbrodniarza. 


(h) Sąd epecjalny w Kattowitz skazał 
Józefa Dibowskiego z Kattowitz za mailos) 
wana zabójstwo według $ 1 rozporządzenie 
przeciwko zbrodniarzom z dnia 5 grudnia 
1939 r. na karę śmiert|. Równocześnie Di 
bowskiermu adebrano honorowe prawa O- 
bywatelskie dożywotnio. 

Dibowski był pod koniec sierpnia 1939 r. 
zaciągmięty da wojaka polskiego i znalazł 
się we wrześniu ub. r. za swojemi forma- 
cjami na drodze powrotnej na wschód, Wi 
Zabierzowie trzymano w areszcie wraz £ 
innemi osobami Niemca. Oskarżony ude- 
rzył kilkakrotnie kolbą awojego karabinu 
Niemca, który już poprzednio został ma- 
cno pobity. Dibowski bił bezbronnego 
Niemca aż do utraty przytomności. 


(b) NOWY BUDYNEK ZARZ. GMIN- 
NEGO W ZAGÓRZU. Dzieki inicjatywie 
miejscowych władz zostanie wkrótce wy: 
kończony i oddany do użytku zarządowi 
gminy nowy, jednopiętrowy budynek, kry- 
ty doskonałą dachówką. Wybudowanie 
nowego budynku zwoli na skoncentro- 
wania znacznej części władz i urzędów w 
jeden dogodny budynek. Rozbudowana i 
odrestaurowana przybódówka nowego hu= 
dynku, stanowiąca niegdyś gminne arch: 
wum i garaże, pomieści w niedługim cza- 
sie nowy zarząd gminny. 

(h) SKAZANIE SZKODNIKA NA 4) 
LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA. Sąd. 
specjalny w Kaitowitz skazał handlarza 
Władysława Jasiczka z Wolfsdorf w po- 
wiecia Bieliiz za przekroczenie par. 1 roz- 
porządzenia o gospodarce wojennej z dnia 
4 września 1939 r. i jako szkodnika w myśl 
ustawy z dnia 5 września 1939 r. w trzech 
wypadkach na łączną karę 4 lat więzienia 
ciężkiego.  Jasiczek dopuścił elę fałszer- 
stwa kart zezwoleń, kupując kilka cetna- 
rów cukru i mąki pszennej. Artykuły te 
sprzedawał bez kart żywnościowych i po 
cenach znacznie wyższych, 

(b) NIEPOPRAWNI ROWERZYŚCI. 
W Zagórzu przy Hanptstrasse rowerzysta, | 
jadący nieprawidłową stroną jezdni wia- 
chal na nieletnie dziecko, które tylka dzię< 
ki szezęśliwemn zbiegowi okoliczności od- 
niosło tylko kilka lekkich obrażeń ciele- 
snych. 

Również w Sosnowitz na Pogoni prze- 
chodzący policjant zatrzymał rowerzystę 
który uprawiał jazde na chodniku. 

Znacznie gorzej skończyła się kawaler- 
ską jazda na rowerach dla dwóch rowie» 
śników, mieszkańców Bendzina, od 
oni harce na drodze, prowadzącej do cza 
atochowy. Jeden z nich Ireneusz M. wpndł 
impetem na swego kompana, który nia 
trzymał kierownicy. W związku z „prze 
miłą jazdą” pierwszy z nich doznał złama* 
nia prawej ręki, drugi zaś odniósł silne 
obrażenia ciała, Jeden rower został oałko- 
wicie strzaskany. 


(h) NIESZCZ 


SLIWY WYPADEK. — 
Dnia 6 września br. okoła godz. 14-ej na 
skrzyżowaniu Haupt- i Revierstrasse w 
Kazimierzu najechał samochód ciężarowy 
na furmamkę, przyczem jeden koń został 
ciężko zraniony. Samochdd nie zatrzymi- 
iae się natychmiast pojechał dale, 
szczęście osoby nie zostały zranione. Koń 
musiał zostać zastrzelony. 

(b) ZDERZENIE TRAMWAJU Z FUR- 
MANKA. W Sosnowitz na Pogoni tram- 
waj, zdqżający w stronę Bendzina  nnie- 
chal na [urmankę nieostrożnego woźnicy, 
który nie zważając na ostrzegawcze sy; 
gnały motorniczego, wyjechał z bocznej 
mliezki, Na szczęście skończyło się na lek- 
kiem uszkodzeniu furmanki, bowiem mo- 
tormiczy w ostatniej chwil zdołał zatrzy- 
mać tramwaj 

(b) DWA WYPADKI KRADZIEŻY w 
Qzeladzi miały onegdaj miejace. pierw- 
szym z nich miejseowa policja przeprowa- 
dziła rewizją u znanej z podobnych spra- 
wek niejakiej Śliwowej, posądzonej a kra- 
dzież płaszcza letniego w ratości 60 RM. 
Rewizja nie dałą narazie pozytywnego re- 
zultatu. Drugi wypadek miał miejsce u 
państwa H., skąd nieznany sprawca skradł 
garderobę pomoenicy domowej w warto- 
ści okało 20 RM. 
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